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^ożegnania

Stefan SAWICKI

Irena Stawińska. 
Uczona europejskiego wymiaru

z  książkam i zaprzyjaźniła się Irena Sławińska już w dzieciństwie. N iem ały 
wpływ m iała tu  atmosfera rodzinnego domu, a w n im  -  jak wspomina -  zwłaszcza 
m atka. Błiższą znajomość łitera tu ry  przyniosły łata szkołne w znakom itym  gim ­
nazjum  w iłeńskim  im. Ełizy Orzeszkowej. A były to czasy -  dwudziestołecie m ię­
dzywojenne -  gdy na naukę łaciny i języków obcycłi przeznaczano po 5-6 godzin 
tygodniowo, a kłasyków łitera tu ry  europejskiej czytano w oryginałe. Studia poło- 
nistyczne i rom anistyczne na Uniwersytecie Stefana Batorego oraz żywe środowi­
sko ku łtu ra łne W iłna sprzyjały poszerzeniu wiedzy i świadomości łium anistycz- 
nej. A tmosferę in tełektuałną tworzyłi tam  wówczas profesorowie tej miary, co Sta­
nisław  Pigoń, M anfred K ridł, Konrad Górski, Stefan Srebrny, M arian Zdziecłiow- 
ski, H enryk Ełzenberg, Stanisław Kościałkowski. W  czasie studiów  Irena Sławiń­
ska uśw iadom iła sobie, że jej w łasną drogą w życiu, żeby nie pow iedzieć 
powołaniem, będzie przede wszystkim nauka.

Droga to była długa -  siedem dziesiąt łat. Przerwała ją na pewien czas wojna 
i ciężkie doświadczenia osobiste. Potem odciągały od niej, cłioć zawsze na krótko, 
pasje turystyczne i sportowe. Z czasem uwyraźniły się, w Toruniu  i Lubłinie, 
główne cecłiy Sławińskiej jako badacza: podejmowała am bitnie tem aty i t r u d - 
n e probłemy, była zawsze wrażłiwa na to, co w m yśłi naukowej n o w e ,  obejmo­
wała zainteresow aniem  szerokie przestrzenie rzeczywistości łiterackiej i łium ani- 
stycznej.

Do szczegółnie t r u d n y c ł i  w badaniacłi łiterackicłi nałeży probłem atyka 
teoretyczna. We wszystkicłi poważniejszycłi studiacłi profesor Sławińskiej zauwa- 
żałny jest łioryzont teoretyczny i metodołogiczny. Do niewątpłiwycłi jej zasług na- 

^  łeży przeszczepianie na grunt połski -  już w łatacłi pięćdziesiątycłi i sześćdzie- 
Oj siątycłi -  łiteraturoznaw czej m yśłi am erykańskiej, zwłaszcza jej nu rtu  strukturał-
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no-semiotycznego. N ajpierw  w wykładach na K atolickim  Uniwersytecie 
Lubelskim , a następnie w takich znanych publikacjach, jak Badania literackie 
w Ameryce: rozwój dyskusji metodologicznej („Kwartalnik Neofilologiczny” 1960 
z. 3), Spór o mythos w amerykańskiej krytyce literackiej („Zeszyty Naukowe K U L”
1960 z. 4), Problem gatunków literackich w kręgu krytyków z  Chicago („Zagadnienia 
Rodzajów L iterackich” 1963 z. 1).

Autor, który aż do końca fascynował Sławińską, uchodzi za jednego z n a j - 
t r u d n i e j s z y c h  polskich pisarzy. To natu raln ie Norwid. Opór, jaki stawiały 
in terpretacji jego teksty, był dla Sławińskiej wyzwaniem. Zmierzyła się przede 
wszystkim nie z liryką Norwida, najbardziej cenioną i stosunkowo najlepiej 
znaną, lecz z jego tekstam i dram atycznym i. D ebiut norwidologiczny Sławińskiej 
dotyczył Słodyczy i Tyrteja (K. Górski, T. M akowiecki, L Sławińska O Norwidzie pięć 
studiów, Toruń 1949), a pierwsza Norwidowi poświęcona książka -  pom ijanej we 
wcześniejszych badaniach jego „wysokiej kom edii” {O komediach Norwida, Lublin  
1953). Te i późniejsze prace uczonej torowały niełatw em u dla inscenizatora dra­
matowi Norw ida drogę do teatru.

Prace Ireny Sławińskiej zwracały na siebie uwagę dzięki zastosowaniu n o - 
w y c h, płynących z rosyjskiego form alizm u i czeskiego struk turalizm u, inspiracji 
metodologicznych do badań nad dram atem . Szczególną rolę odegrała praca dok­
torska Ireny Sławińskiej Tragediaw epoce Młodej Polski (Toruń 1948), typologia tra ­
gedii tego okresu. N adrzędne gatunkowe kry terium  wyznaczało problem atykę 
analizy, skupionej na opisie struk tury  dram atu, cobyło  wówczas -  w takim  ujęciu 
-  nowością w badaniach nad utw oram i dram atycznym i. Zasadniczym  tekstem , 
który stał się vademecum każdego dram atologa, był artykuł Główne problemy struktu­
ry dramatu, ogłoszony w roku 1958 („Pam iętnik T eatralny” z. 3/4), poszerzony póź­
niej i w ielokrotnie przedrukowywany. Omówione w n im  kategorie -  struk tura zda­
rzenia teatralnego, struk tura postaci, organizacja czasu i przestrzeni, świat po­
etycki dram atu , wizja teatralna zawarta w tekście, struk tura słowna dram atu  -  
będą odtąd wyznaczać problem atykę w ielu badaczom  i krytykom  teatralnym .

Powszechne uznanie zyskała -  nawiązująca do koncepcji Stefanii Skwarczyń- 
skiej -  propozycja odsłaniania zawartej w tekście d ram atu  wizji scenicznej, propo­
zycja, która przerzucała pomost m iędzy dwiema odrębnym i, a tak przecież b lisk i­
m i sztukam i. W  książce Sceniczny gest poety (Kraków 1960) założenia teoretyczno- 
-m etodologiczne uzupełniła Irena Sławińska przykładam i in terpretacji konkret­
nych tekstów  M ickiewicza, Słowackiego, N orwida, W yspiańskiego, Bałuckiego.
W  kolejnej książce Reżyserska ręka Norwida (Kraków 1971) skupiła uwagę wy­
łącznie na tekstach Norwida, akcentując rolę m etafory w dram acie i ukazując 
przydatność kategorii dram atycznych przy badaniach prozy epickiej.

W  swoich pracach profesor Sławińska nie ograniczała się do literatu ry  i nauki 
polskiej. Obszar jej zainteresow ań obejmował s z e r o k i  k r ą g  litera tu ry  euro­
pejskiej. Ogłaszała teksty o bliskich sobie autorach i utw orach z literatur: francu­
skiej, niem ieckiej, angielskiej, włoskiej, szwedzkiej, rosyjskiej. W  „Roczniku Lite- _
rackim ” omówiła polskie przekłady z literatu ry  angielskiej i australijskiej, które ^
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ukazały się w latach 1965-1966. W  książce Współczesna refleksja o teatrze (Kraków 
1979) przedstaw iła panoram ę m yśli europejskiej, jej filozoficzne, symboliczne, 
socjologiczne i semiotyczne odmiany, akcentując przy tym  stale najbliższy sobie 
antropologiczny punk t widzenia. Został on nawet uw ypuklony znaczącym podty­
tułem : K u antropologii teatru.

Prace badawcze Ireny Sławińskiej odznaczają się wysokim poziom em  nauko­
wym, posiadają przem yślane zaplecze teoretyczne i metodologiczne, uwzględniają 
najnowszą literatu rę przedm iotu, są nowatorskie i świetnie przy tym  napisane -  
z tą  literacką swobodą, która nie zakłóca myślowego wywodu. Profesor Sławińska 
była i jest badaczem  powszechnie uznawanym  i wysoko cenionym.

Omówione cechy jej m yśli naukowej i pisarstwa: odwaga w podejm ow aniu te­
m atów trudnych, wrażliwość na nowe propozycje badawcze i szerokie, p rzekra­
czające narodowe granice rozum ienie literatury, uzupełnić trzeba jeszcze jednym  
ważnym rysem. We wszystkim niem al, o czym pisała, starała się uwzględnić -  w ta ­
kim  zakresie, na jaki pozwalał obiektywizm badacza -  problem atykę związaną 
z chrześcijaństwem . N orw id jest najbardziej chrześcijańskim  polskim  poetą. Pisa­
nie o nim , ukazywanie przesłania jego utworów, odsłanianie motywacji obecnych 
w nich zdarzeń, ich „zbuntow anej” formy jest równocześnie -  bezpośrednim  lub 
pośrednim  -  wskazywaniem na tradycje myśli, w iary i sztuki chrześcijańskiej. 
Problematyce religijnej w całej twórczości Norwida poświęcone są dwa często cy­
towane artykuły Ireny Sławińskiej : „Ci gît l ’artiste religieux... ” („Znak” 1960 nr 7/8) 
i Chrześcijaństwo w przemyśleniach Norwida („Znak” 1966 n r 6). „Chrześcijańska dra­
m a” Norwida („Studia N orw idiana” 1985/1986) ukazuje różne aspekty obecności 
chrześcijaństwa w Norwidowych dram atach. W  pracach nad dram atem  i teatrem  
zawsze interesowała Irenę Sławińską ich otwarta form a, która sprzyjała docieraniu 
do człowieka wewnętrznego, przekraczaniu tego, co naturalne. Bliski jej był zaw­
sze dram at poetycki. Coraz silniejszy -  w m iarę upływu lat -  stawał się w bada­
n iach Sławińskiej nu rt związany z dram atem  i teatrem  religijnym , również litu r­
gicznym. D rugie wydanie swej książki Współczesna refleksja o teatrze (Teatr w myśli 
współczesnej. Warszawa 1990) wzbogaciła wcześniej ogłoszonym tekstem. Dramat 
i teatr w refleksji teologicznej. W  jej studiach i szkicach dotyczących literatu ry  po­
wszechnej uprzywilejowane miejsce zajm ują pisarze, których twórczość wyznacza 
zjawisko nazwane odrodzeniem  chrześcijaństwa w europejskiej kulturze XX wie­
ku: Paul C laudel, François M auriac, Georges Bernanos, Thom as Stearns Eliot, 
G raham  Greene, G ilbert Keith C hesterton, G ertrude von Le Fort, Sigrid Undset. 
Te różnorodne nawiązywania do chrześcijaństwa nie były, naturaln ie , przypadko­
we. Chrześcijaństwo współtworzyło przedm iot zainteresow ań Ireny Sławińskiej 
jako badacza literatury. Było też dla niej stałym  układem  odniesienia, gdyż in te r­
pretowała i rozum iała teksty w obliczu tego, co było w niej osobowe, a więc własne 
i bliskie.

Pracom o jawnej i niejawnej obecności chrześcijaństwa w literaturze towarzy­
szył bardziej dyskretny ciąg wypowiedzi bezpośrednio związanych z wiarą, do­
tyczący zagadnień, pism , ludzi. Pierwszy tekst ogłoszony przez Irenę Sławińską
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w roku 1933 w „luventus Christiana” (Z rozważań nad Ewangelią) odnosił się do 
ewangełii M ateusza (10,16) i zawartego w tym  wersecie wzorca postawy życiowej, 
a ostatni, z roku 2002, opublikowany w „Tygodniku Powszechnym ” dotyczył św. 
Faustyny (Sw. Faustyna w Wilnie. Wspomnienia wilniuczki). Komentowała Irena 
Sławińska i inne teksty Ewangelii, tłum aczyła książki dotyczące problem ów wiary, 
przywoływała w swycłi artykułacłi różnych błogosławionych i świętych współczes­
nych. Pisała o wspólnotowych ruchach religijnych, o religijności młodzieży, o ży­
ciu duchowym w Stanach Zjednoczonych, o Ojcu Świętym Janie Pawle II, o Mszy 
świętej. Brała czynny udział w pracach „luventus C hristiana” i „O drodzenia”, or­
ganizacji, które były w dwudziestoleciu międzywojennym zapowiedzią tego, co 
przyszłościowe w Kościele i co zaowocowało Soborem W atykańskim  II. Była człon­
kiem  zespołu „Tygodnika Powszechnego” i Rady Naukowej Insty tu tu  Jana 
Pawła II. Przez pół w ieku wykładała na K atolickim  Uniwersytecie Lubelskim , 
którem u służyła i o którym  z zaangażowaniem  pisała.

Cały tru d  badawczy, dydaktyczny i p isarski Ireny Sławińskiej zawsze pozosta­
wał w kręgu nauki i wiary. Te dwa skrzydła swojej osobowości harm onijn ie łączyła, 
zachowując przecież własną odrębność. W śród ludzi nauki często zdarzają się wy­
b itne indywidualności, których nie cechuje jednak głębsza więż z chrześcijań­
stwem. Zdarzają się też badacze autentycznie i głęboko wierzący, którzy niewiele 
wnoszą do wybranej przez siebie dziedziny nauki. N ieczęsto przecież te dwie ce­
chy spotykają się w jednej osobie.

Profesor Irena Sławińska należała do tego pokolenia chrześcijan, którzy starali 
się -  idąc za wskazaniem  papieskim  „instaurare om nia in C hristo” -  wprowadzić 
na nowo chrześcijaństw o w przestrzeń dwudziestowiecznej kultury: sztuki, nauki, 
piśm iennictw a. W  Polsce było to pokolenie „O drodzenia” i „Verbum”. Do grona 
tych uczonych-humanistów, którzy reprezentow ali postawę podobną Ireny 
Sławińskiej, a których już nie ma wśród nas, należeli m.in.: Stefan Swieżawski,
Konrad Górski, Stefania Skwarczyńska, Karol Górski, M arian Plezia, Przemysław 
Mroczkowski.

Preferowanie tem atów i problem ów am bitnych, posiadających ogólne i szerokie 
znaczenie, łatwość wychodzenia naprzeciw  tego, co w m yśli światowej nowe, znajo­
mość kilku  języków i lite ra tu r w tych językach, nawiązywanie do chrześcijańskich 
tradycji śródziem nom orskiej ku ltu ry  -  wszystko to czyniło z Ireny Sławińskiej 
uczoną o wymiarze europejskim . Bardzo dużo swych tekstów  naukowych ogłaszała 
w językach obcych. Najważniejsze bodaj jej dzieło Teatrw myśliwspólczesnej zostaio  
przetłum aczone na francuski (Le théâtre dans la pensée contemporaine. Anthropologie 
et théâtre, Louvain 1985). Brała udział w licznych m iędzynarodowych konferen­
cjach, była członkiem  m iędzynarodowych stowarzyszeń naukowych -  literackich 
i teatralnych. Tę w ielostronną aktywność trzeba dostrzegać i oceniać na tle czasów, 
gdy polską hum anistykę ograniczano do horyzontów krajowych, z dobrze w idzia­
nym  spojrzeniem  na wschód.

Irena Sławińska nie tylko wykładała i pisała o tym, co się działo w nauce świat o- ^  
wej, starała się również upowszechniać poza Polską osiągnięcia polskiej i słowiań- ^
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skiej wiedzy o literaturze. M iała wykłady w dwóch uniw ersytetach europejskich: 
U niversité C atholique de Louvain (1971,1973-1974) i Uniwersytecie we Fryburgu 
Szwajcarskim (1979). Prowadziła zajęcia w uniw ersytetach kanadyjskich: w M ont­
realu (1957) iw Y o rk  University w Toronto (1982). Także w kilku  wyższych uczel­
n iach Stanów Zjednoczonych: Yale University (1958/59), Brown U niversity 
(1968/69), University of Illinois. W  roku 1989 wygłosiła cykl odczytów na Kubie, 
zaproszona przez U nion de Escritores y A rtistad  de Cuba. Aktywność Uczonej 
wychodziła więc również poza europejskie granice. Zawsze cechowała ją jednak 
wierność dla tradycji ojczystych i europejskich, zwłaszcza tych, które wyrastały 
z chrześcijaństwa. Do tradycji tych włączała Sławińska i najbliższą sobie rodzinną 
ziem ię wileńską. N igdy nie uległa presji sytuacji, w której ku ltu ra polska była 
wyłączana z europejskiego, zachodniego kontekstu. Idąc pod prąd, wskazywała -  
jak się okazało -  słuszny kierunek. Dziś, gdy już Jej wśród nas nie ma, widać to 
szczególnie wyraźnie. Może być wzorem uczonego na lata, które nadchodzą.
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